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Zwyczajne- 1 wiersz pebtowy łuhąego aieis. e 
•Za w iersz 1 petitowy uktaO iczb; lub taii. 

Nadesłane zs wiersz petit, tub jego mlejsc-f 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit 
Komunikaty pry w. po kronice od wiersza pet. 
Załączniki prospekty t-yrkularze, broszurki 

ilp. dla zamiejscowych prenum. za 10 i egz. 
dfti miejscowych nre lumerat. za 100 egz.

Przy l.ilkui azowem zamieszczeniu inserai. nadesłane­
mu itp. udzielr Ad>njnis‘ rarya odpowiedniego rabatu.
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE W ADMI NI STRAĆ Y I : 
MiESIĘGZNTB* K. 3-80, KWART. K. « • —  PÓŁROCZ. K. 21-—  ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do uoinu w Krakowie., lub za przesyłkę pocztow y do A  ustro-W ęgier, N iem iec 
i K rólestwa Polskiego dolicza się. po 69 hal, miesięcznie. — Cena N tu  wynosi w  K rakow ie : 
W ydan ie poranne 12 hal. W ydanie w ieczorne 8 bal. Na nrow incyt: W ydan ie całodzienne IW hal

ADRES RFDAKCYI I ADMIN13TRACYI: KRAKÓW, ULICA ŚW. K R Z Y Z A  L 11.
TKL. REOAKCYI 190. ~  ADMIN. I DRUKARNI 3344. — TELE.GR : „GŁOS NARODU" KR AKÓ W .

W YD . P O P O Ł U D N IO W E

- Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, AJencye dzienników, lub leź 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu*1 w Krakowie

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Pocz t ową  Rasę Oszczędnośc i  Nr ś3.S9iS
2) Przez Fili; B a n k u  K r a j o w e  go w Krakowie na 
rach u n ek  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu**
3) Pi iekazem pucztowyo pod adresem Aitninisń acyl 
„Głosu VT»rodn“ w Krakowie, uL św. Krzyża L. 1 l.

i  [ g i l  B P I
Genewa. M o k s y k a ń d ; i  m i n i s t. e r 

s p r a w z .1 g- * a n i t  z »  y  c li o ś w i a d- 
c 11 a. ż. e d u n i e s i e n i a  o j a k o  w y  m | 
ii k ł a d z i o z r 7. ą d e m  n i e m i e c k i m  
są z.go+a nieprawd ziwc.

Przejęcie dokumentów niemieckich.
Berno. Dzienniki londyńskie ogtasziują 

szczegółowi' wiadomości z Nowego Jor kią 
tyczące się wykradzenia- •iiutrukuyi przesia­
nych przez sekretarza państwa niemieckie­
go Zin.inermaana potlow: niemieckiemu w 
Meksyku. Ambasador nieinieoki w  Waszyng­
tonie zna |dowa'i się w ostatnich czasach pod 
silną strażą- J e d n e m u  z a g e n t ó  w iv- 
d a ł  o s i ę z a w i ą z a ć  s t o s u n e k  z e  
s ł u ż  b ą a m b a s a d o  r a, W końcu stycz­
nia otrzyma! wspomniani tajny ajent od 
swojej zaufanej osoby wiadomość, że w naj­
bliższymi dniach wyruszy' do Meksyku ku- 
ryer z instrturayami. Amerykańskiemu dete­
ktywowi u d a ł o  s i ę  w y k r y ć  k i e d y  i 
k t ó r ą  d r o g ą  k u r y  e r p o j e d z i «. W 
d r o d z e  z o s t a ł  k u r y  e r z a 1. r z y  m a- 
n y  L z m u s z o n y d o o d d a n i  a p a> 
p i e r o w .  W  jakich rozmiarach został tu u- 
ż f iy ,  gw alt, czy podst ęp, nie jest wiadomem 
Kuiyer miał przy'sobie uistrukeye z daty 
19. stycznia, a nadto pismo uwierzytelniają 
ee ambasadora Bei.Morfa z 21. stycznia. 
Wszystkie te dokumenta oddano rządom w 
Waszyngtonie. Niemiecki ambasador nib 
dowiedział się o tern, że luiryer utracił pa­
piery; również me dowiedział się o tom nie­
miecki poseł w. Meksy ku. Z d a j e  się.  j e- 
a n a k ,  ż e  w r ę c e  W i l s o n a  d o s t a ł y  
s i ę  t y l k o  f o t o g r a f i e  d o k u m e n ­
t ó w ,  a  n i e o r y  g  i n ał y.

Wysiłki przełamania blokady.
Genewa. Z Nowego Jorku donoszą, że w 

fintu 10. b- m. popłyną znowu c z t e r y  a- 
m e r y k a ń s k i e  o k r ę t y  d o  E u r o '  
p y, aby przebyw ,-z.y strofę zamkniętą, do- 
stać się do portów angielskich i francuskich. 
O w y n i k  t y c h  p o d r ó ż y  roMone tą w 
Ameryce z a k ł a d y ,  dochodzące już dziś 
d w ó c h  m i l i o n  ó w  d o l.a r ó w.

Nowa walka nad Soczą.
Budapeszt- Z miejsca posftfju armii Boroe 

vica donoszą do ..Posti Naplo". W odcinku 
gotyckim daje się zauważyć n a d z w y- 
e z a j tu e n a g r o m a d z e n i e a r 1 y 1 e- 
r y  i w ł o s k i e  j. Wszystkie oznaki pr/e 
mawiają za tern. że rozpoczęcie się dziesią­
tej bitwy nad .‘toczą jest już tylko kwestyą 
dnia.

Ogólny urząd Żywnościowy.
Budapeszt. „Badapesti Tlirłap" donosi: W  

klubie narodowej partyi robotniczej demen­
tował wczoraj prezydent ministrów lir. Ti- 
sza doniesienie kilku dzienników, według 
którego nowy wspólny urząd spraw w yży­
wienia miałby się zająć tytko- kwesty;; zao­
patrzenia. wojska. Prezydent ministrów o- 
świadc-zył, że z  fnicyatywy i na wyraźno ży­
czenie cesarza, zajmie się nowy urząd 
wszystkiemi kwestyanu zaopatrzeni i luuno- 
|ci obu państw monarchii i będzie stanowił 
bezpośredni Łącznik między ausłryacldemi 
mstytuc-yami zaopai rzehia a wegierskiemi. 
Nowy urząd posia-da tylko agendy informa­
cyjne nie posiada zaś prawą rozporządzania.

Obrady socyalistów francuskich.
Paryż yB. kor.) A j. Havasa. Rada naro­

dowa stranniiietwa socyaHistycaniego 1549 
gł. przeciw 1389 (przy wstrzymaniu się 34 
od głosowania) przy jęła bez. zmiany do wia­
domości porządek dzienny, akceptujący' po­
rządek dzienny k o n f o r o n c y  i krajów 
y. w i ą z a n!y c h «■ o j u 4 z e nr. Wniosek 
mniejszości proponował zmianę w' tym kie­
runku, że poleca się podjęcie stosunków mię­
dzynarodowych. Ze strony soc- dem. r o- 
s y j   ̂k i  e j odczytano pismo, przemawia­

jące za natychmiastowym podjęciem sto­
sunków m i ę dl z, y  n a: r o fto  w y  e h. Pn>- 

jiozyJe.yę tę silnie zwalczano.
Popołudniu przyjęto wmiosek Milhauda, 

polecający wydziałowi wykonawczemu mię- 
d/jynar. biura.' soeyali&tycznego, by irezwał 
wszystkie oddziały' po stronie prowadzą­
cych wojnę i neutralnych, do przo-łania 
sprawozdań o ich czynności prz.ed wojną, 
podczas wojny, jakoteż w odniesieniu do o- 
rędzia prezy den ta. W  i I s e n a. Wir o | a*} 
przyjęto wniosek C onsianiego: Oddział fran­
cuski, który od początku *wc(jm’  udzielił na­
rodowej obranie pełnej współpracy', o- 
świa-dcza, że starać się będzie pokierować 
polityką kraju W idenmku w  y  k  1 u :c z. a- 
j ą c y  m w szelką myśl zdobywczą i aneksyj- 
ną i by pizywTócić pokój i poważanie praw 
narodów w drodze międzynarodowej orga- 
nizacyi oraz, zapewnić faktyczne utrzymanie 
tnwałego pokoju.

0  nacisk na Grecyę.
Berno. B. Kor. Niektóiym sferom franeu- 

skim wydaje się, że dolegliwości Grecyi nie 
są jeszcze dosyć duże. Tak np. ..Journal des 
l)cbats“  domaga się jeszcze ostr/ejszymli za- 
.ządzeu p rz  e e i w G r e r y  i, a zwłaszcza, 
p r z e  c i w k. r ó 1 o w i K  on g £ a. n t. y n o wi 
Ateński kofespondont tego pisma wskazu­
je na to. że blokada, ciągle jesz.ezo. nie jest 
dosyć skuteczną i że Greeya musi odczuć 
wielłuiść eahj siły koałieyi. Obecne położe­
nie należy tak zaostrzyć, aby stało się nie 
do wytrzymania.

Polskie konsulaty robotnicze.
Departament pracy w tymczasowej Ra­

dzie stanu w Warszawie rozpoczął swęą» wa­
żną działalność publiczną z ogromną pilno­
ścią i wytężeniem, w jasnem zrozumieniu, że 
wyniszczony wojną i zubożony kraj wyma­
ga właśnie w tej dziedzinie wyjątkowo spie­
sznej akcyi organizacyjnej. W biurach De­
partamentu, jak donoszą do dąbrowskiej 
..Gazety Polskiej-1, wre intensywna praca 
twrórcza i rueb, wśród ciągłego i żywego 
kontaktu ze społeczeństwem.

W  tej chwili przygotowują się dwie donio­
słe sprawy praktyczne: zorganizowanie pań­
stwowej opieki polskiej nad robotnikami pol­
skimi poza granicami Królestwa oraz opra­
cowanie polskiego ustawodawstwa przemy­
słowego i robotniczego w zwdązku z palącą 
kwestyą uruchomienia, względnie odbudo­
wania przemysłu.

Ogromnej wagi jest podjęta przez Depar­
tament sprawn rozciągnięcia opieki nad na­
szą em igracją robotniczą, która podczas 
wojny, jak wiadomo, tłumnie skierowana zo­
stała do (Niemiec i Ausiro-Węgier. W  tym 
celu zostaną utworzone konsulatj' robotni­
cze. względnie inspektoraty, którym opieka 
ta zostanie powierzoną. Projekt, tej instytuł 
eyi jest opracowany w całości, toczą'się tyl­
ko jeszcze rokowania z rządem niemieckim.

Co. do rządu anstro-wągierskiego. osiągnię­
to już zupełną jego zgodę. We wszystkich 
miejscowościach, gdzie pracują robotnicy z 
Królestwa Polskiego, zostaną ustanowieni 
konsulowie robotniczy, prawdopodobnie z 
grona miejscowych obywateli Polaków. Co 
do rządu niemieckiego'toczą się. jeszcze ro­
kowania o szczegóły. Odnośni urzędnicy De­
partamentu pracy otrzymają tu tytuł inspek­
torów robotniczych. Jcdnem z najważniej­
szych ich zadań będzie ochrona przed nadu­
życiami podczas zawierania kontraktów, ja­
kie zdarzały się teraz często. Robotnik pod­
pisywał niejednokrotnie kontrakt, nie wie­
dząc co podpisuje. Starania konsulów robo­
tniczych będą musiały też pójść w kierunku 
zwiększenia wolności robotników.

Za ważny sukces Rady Stanu trzeba też 
uważać uznanie przez państwa okupacyjne 
r o b o t n i k ó w  polskich za obywateli państwa 
Polskiego.

Poza tern opracowuje Departament pracy 
ustawodawstwo przemysłowa i robotnicze, a 
więc: ogólny projekt ubezpieczenia robotni­
ków. projekt ubezpieczenia na starość, pro­
jekt ubezpieczeń na w\’pa lek chorobj lub 
niezdolności do pracy, projekt ochrony pracy 
kobioi i dzieci i t. d.

Niezmiernie doniosłe z.naczenio posiada 
prowadzona intensywnie praca, nad projek­
tem kas chorych, opartjun na zasadach za­
chodnio-europejskich. Nie wdając się w
szczegóły, można tylko zaznaczyć, że wedle 
orojeldu D e p a r t a m e n t u  pracy zniknąć mają 
kasy fabryczne i kopalnieJdająeo tyle pola 
do lal wy eh nadużyć!) a w ich miejsce • po­
wstać maja kasy ogólno, do kiórych praco­
dawcy i robotnicy będą wnosili oplaiy i po- 
• in h i i i  w nich s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  ldó- 
ryeli większość wyjdzie z. grona robotników.
' Z innych prac należy zaznaczyć jeszcze 

tu ojcktowanie umehomienia przemysłu, nie­

których przynajmniej jego odziałów oraz ro­
bót publicznych. Tu jednak praca natrafia 
na trudności na razie przynajmniej nieprze- 
zwyciężalne.

Dalszy rozwój agend Departamentu Pracy 
zależj' w znacznej mierze od rozwoju zakre­
su działalności Rady Stanu. W  pianie jest —  
jak tjdko potworzone zostaną komisaryaty 
cywilne, mające istnieć w całym kiaju —  
utworzenie przy nich oddziałów Departa­
mentu Pracj' dla spraw7 przemysłowych i ro­
botniczych, a to na razie przynajmniej w7 cen­
trach przemysłowych i górniczych.

L isty  lw ow skie .
Lwów, 3. marca. 

(Związek Ziemian. —  Napaść „Diłti“ . —  „Pod 
jarzmem tyranów11. —  Odczyty).

W  piątek po południu odbyło się Walne 
Zgromadzenie Związku Ziemian. W  zastęp­
stwie nieobecnego prezesa Radj' nadzorczej 
otworzył obrady dr. Adam Głażewski, po- 
ezem na przewodniczągo zebrania wybrano 
Witolda ks. Czartoryskiego, którj' po krót­
kim zagajeniu poświęcił słow7a gorącego 
wspomnienia zmarłym członkom Tow.. co 
zebrani wysłuchali stojąc. Po odczytaniu 
protokołu z ostatniego posiedzenia przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie dyrekcyi i ko- 
inisyi rewizyjnej i jednogłośnie udzielono 
dyrekcyi absolutoryum, poczem bar. Moy- 
sa-Rosochacki zaproponował pa członka 
Bady nadzorczej jako reprezentanta Tow. 
Kred. ziernsk. p. Adama Głażowskiego. co 
jirzyjęto przez aklamacyę.

Na członków7 Radj' nadzorczej wybrano 
St. lir. Badeniego i .Jana lir. Mycielskiego — 
do komjsyi rewizyjnej za* pp. K. Laskow­
skiego, Klemensa lir. Dzieduszyekiego, Z. 
Horodyńskiego i St. Myezkowsltiego.

Powszechny niesmak we Lwowie «nrwo- 
łaiy „uwagi11 „Diła-“ z dnia' 3. bm. z okazyi 
ustąpienia bar. Dillera. „D iło11* korzystając 
z każdej sposobności, by napaść na Polaków7, 
tym razem przeholowała sprawę, że 
wstręt wynudziło wśród puważniejszych.... 
Rusinów7, ęhytrze, lisią drogą —  stara się 
„D iło-1 wunówić w- swych czytelników, że 
bar. Ddler. „protegował*1 tylko Polaków a o 
ludność ruską prawie nie dbał. Jednym z 
głównych dowodów tego jest rzekomo to, że 
kazał ludności polskiej składać na K. B. K., 
które przecież wspiera tylko ludność polską. 
Tu „D iło1- samo ukręciło sobie stryczek. 
Przecież lwowska delegacya K. B. K. zaopa­
truje powiaty wschodnie sumiennie obdzie- 
lająe Polaków i Rusinów, a nikt właśnie jak 
K. B. X. nie zajął się uchodźcami ruskiemi 
z, objętych inwazyą obecnie obszarów7 Gali­
cj i . Wiedzą o tern te tysięczne rzę§ze Rusi­
nów. którzy niemal życie zawdzięczają K. 
B .K.

\\ kinie ..Is ojiernik" wyświetlano w7czoraj 
po .raz. pierwszy olbrzymi film panyotyczny 
pl. „Pod jarzmem fyranówAna dochód inwa 
lidów wojeimjidi. Całość jest wcale udatna 
jako szereg obrazów, których treść rozgry­
wa *ię przeważnie na. tle architekturj kra­
kowskiej. Film wy wari pewne wrażenie szcze­
gólnie na oficerach armij sprzymierzonych.

m Ip it fumit |ai,i min.
(l)i»ki>ńc-7pnie\

Stueley awa-nsow uli niekiedy na leśni­
czych, w r. 1.556 zanotowano: Marcin Siciń- 
ski został leśniczym korsmńskim. Lasy były 
zapewne podzielone na rewiiy z leśniezj7mi 
na czele. Prócz przewidzianych pensyj, stra­
wnego. koni, owsa, dodatków' tygudniowych
1 t. d. dostawała służba nijrśliwska od cza­
su do czasu gratyfikacyę. W roku 1544: W  
Wołkowyskach strzelcowi Pieczkielowi 2 JEJ. 
15 gT„ Wassylkowu 2 fl. ex gratia, Rrysie 
Moakwicinowi przygotowującemu polow7anie 
w  Białowieży7 4 fl., Janowu Kaczorkowi 
strzelcowi 4 fl. ex-gratia.

Oprócz głównej gromady strzelców było 
także kilku ptaszników, są też wzmianki, 
że polowano z sokołami i białozorem. Dopo­
magała i nagonka ludności okolicznej.

Polowanie w styczniu 1546 r. w  Białowie­
ży, najw'ięccj zostawiło śladów w  zapiskach:
2 pl. do rozdania ubogim w drodze na polo- 
■waiue do Białowieży, 4 fl. na podwrody 12 fl. 
c*ześciu dworzanom rozesłanym dla zebrania 
Jadzi do nagonki przy polowaniu. 1 fl. ubo 
gxm w W  ó Łk  trw y  <rfcu, 6 fl. w Białowieży 
słudze p. Kosild fctóiy przjypn.wąduł psy

..wzlanniki-- J) i sieci, pięciu jego ludziom. 
1, tórz.y te psy prowadzili, po 20 g i .

Dalej, spieszyły ze strzelcami sfory psów7. 
Już w młodości miał Zygmunt August psiar- 
ni? w Dębnikach pód Krakowem. Pies Zy­
gmunta G r e i f ma obszerne konto w spi- 
-ach wydatków: W  r. 1544: 1 gr. na masło 
dla psa Greifa, 5 gr. od naprawy jego łań­
cuszka. 1 gr. za mjulło dla niego, 1545: za 
kocioł z którego Greif jada 18 gr., kołdra 
z lisich ogonów7 dla Greifa 21 gr., 1546: za 
smycz do prowadzenia Greifa 2 gr. 4 den., a 
za kurę dla niego 1 gr. 2 d. —  1547: skrzyn­
ka na rzeczy Greifa. 5 gr. —  1548: za napra- 
wrę srebrnej oborży Greifa 10 groszy., za ino 
dycyny dla Greifa (pro melle, rąphano et al- 
lec pro medicJnai) 13 gr., - za skroń ąajęi zą 
do nacierania Greiffa 10 gr., za grzebień dla 
niego 9 d., za mydło przez 5 lat wydano do 
mycia tegoż 2 fl. o

Na tern urywają się zapiski o Grenie.
W  r. 1544 zapisano w wydatkach 2 fl. 

1 5  gr. za półtora łokcia sukna szarego wło­
skiego pro tibialikus Regiae Majestatis alias 
portki których Naj. Pan zwykł na polowaniu 
używać, 6 fl. 15 gr. za futerko lisie do ich 
podbicia, 20 gi-. od ich przyszy cia i od pod­
szycia delii z szarego -adamaszku, 25 gr. za

*) Rachunki dworskie pisane są po łacinie, j 
|MziHoiC8[dzie lytrąconc są wyrazy polskie np. '
„wzlannUd11.

pól łokcia litewskiego sukna, szarego wło­
skiego, z których zrobiono, libialia parva. 
alias pończoszki, od Jiodbicia rękawiczek 
czarnych atłasem 1 gr- d. - -  W roku 1546 
za pół łokcia karmazynu czarnego pod ka­
pelusz Naj. Pana 6 gr. '7 d. i tyleż karmazynu 
czarnego na rękawice do polowania z so­
bolami 20 gr. 5 den. —  Hannusowi Ozigano- 
wi złotnikowi od roboty  ̂ w srebrze 1 grzy­
wna i 9 skojców, z którego zrobił blaszki
2 na róg myśliwski z hi.storyami z polowa­
nia na niedźwiedzia 12 fi. 15 gr.

Również dwór i służba nijuśliwska używała
tegoż koloru szarego, jak w7ynika z w.vdat-
ków7: 10 fl. za postaw szarego sukna Miś­
nieńskiego, z którego zrobiono 5 delij na po­
lowanie panu podkomorzemu Jaroszowi, 
przełożonemu stajni, p. Lubomirskiemu pod­
czaszemu, p. Wiesoławskiemu i Węgorzew7- 
skiemu, 2 fl. 15 gr. o d p  o d s tr z j7 ż e ni a tego 
sukna, 21 fł. 15 gr. za lisie futerka do pod­
bicia tych delij , dalej wydatki na umun-
durowflue służby szarem suknem z. futerko-
wem podszyciem.

Jłygnitarze, biorący udział w7 polowaniu, 
lub przyjeżdżający z sąsiedztwa na zarządzo­
ne w7 ich blizkości polow7anie za zaprosze­
niem królewskiem, albę stawiający się nieL 
jako do dyspozycyi króla, przywodzili ze 
sobą znowu swrój orszak, psy7, strzelców —  
ten i ów z nich znów7 dostawa! gratyfikacyę:

którzy bardzo licznie się ja wili i u klaski wali 
go owacyjnie,

Irrów  znajduje się obecnie „  w znaku11 od- 
czj'tów. Codzień niemal mamy odczyt z  ro- 
żny7ch dziedzin; aranżują je: Teatr Niezale­
żny, Koło literackie, Tow. pedagogiczne, 
Tow. literackie im. A. Mickiewicza itd. Cie­
szą się one znaczną frckwency ą publiczna 
ści.

Składki na K. B. K. płyną w dalszym cią­
gu. Nie pizesądzając sprawy, dziś już mo­
żna powiedzieć, ze wynik ostateczny, inlmo 
bardzo trudne nasze warunki, bedxie impo­
nujący. LjWOw  i piowineya wiedzą tle za­
wdzięczają K. B. K., dlatego też otaczają tę 
czcigodną instytucyę . speCyalną opieką.

Ego.

3 ii: uiiział gahj itokni iDi ibmh nmitzrdL
Pośród organizacja, które w tych cięzkicn 

wojenny cip czasach sprostały swoim zada­
niom i pracow7ały z korzyścią społeczną, 
KPlka rolnicze, ich sklepy i składnice zaj­
mują poczestne miejsce.

O rozw7ojii ich i roli, jaką odgrywają w 
gospodarstwie krajowem, rdechaj świadczy7 
kilka cy7fr: Gdy7 w roku 19l3 liczono w Ga­
lic ji 1862 kółek rolniczych, w rołęu 1914 li­
czba ich pizekioczyła dw7a tysiące. Sklepów 
istnieje dziś przeszło tysiąc, składnic zaś 65. 
Obrót handlowy7 ich centrali czyli „E k o n o ­
m i o ż n e g o Z, w i ą z k u k ó ł e k  r o l n i -  
c z y o h11 wynosił w  r. 1916 pokaźną kwo­
tę: 75.62;;.093 K.. a w bieżącymi roku będzie 
zapewme jeszcze większy.

Powyższe cyfry świadczą, wymownie o 
znaezemu Kółek rolniczych w teraźniejszo­
ści, a w przy-szłości zadania ich jeszcze ię 
zwiększą, bo Kółka będą ńiewątpliwie jk)Wo­
łane do udziału w pracy nad. gospodarczy 
odbudowrą kraju t. j. w kierunku z w i ę k ­
s z e n i a  p r o d u k c y i k r a j o  we  j i a a -  
1 e ż yt e g o j e j  s p o ż y t k o w n j a h an  
d 1 o w7 e g o. I tak ni p. mogą Kółka rolnicze 
i ich sklepy' snadnie stać się ośrodkami pro- 
wincyonalnego h a n d l u  j a j a m i ,  zająć 
się organizacją s p ó ł e k  p r o d u  c e n  t ów 
w ł o ś c i a ń s k i c h  i e k s p o r t e m  j a j  
p o z a  g r a n i c ę  k r a j u  Wszak w ladorho, 
jak rentowny jest handel jajami, będący dziś 
prawie monopolem kilkudziesięciu Handla­
rzy.

Także do wykonania nowego rozporzą 
dzenia „Urzędu żywnościowego11 w  Wiedniu, 
które dotycz.y zaopatrzenia ludności w pro­
dukt! i .i i c o z a r s k i e i t ł u s z c z  w i e- 
p r z o w y  —  może okazać się pożyteczną 
i potrzebną p o m o c  K ó ł e k  r o 1 n i- 
c z y c h. Z zarządzeniami ..dministracyjne- 
ini, opartemi na przymusie, nie daleko się za- 
jedzie; lepszy skutek osięgnie apel do gospo­
darczego egoizmu jednostek, które celowo 
wyzyskać należyr.v

Posiadając zaufanie swej klienteli, tysią­
cznej rzeszy producentów7 wiejskie!), Kółka 
rolnicze mogą snadnie pośredniczyć w zbie­
raniu mleka i tłuszczów i przekazywać na­
gromadzone zapasy7 większym centralom. 
Ale Iżby Kółka rolnicze i ich składnice 'mo­
dy w tej mierze skutecznie spełniać swoje 
zadania, trzeba, żtdiy same miał- dla swej

1*48: strzelcowi starosty w ( zeiisku 15 ar. .hi

Zdaje się. że przysłanie królowi psów njjc- 
sliwskich belo nutym podarkiem, bo spoty­
kamy się z tym obyczajem. W roku 1547 
zanotowano 2 li. famulusowi. który ze słu­
żą tynt arcybiskupa ryrskiego przyprowadził 
psy myśliwskie —  w r. 1549 trzem strzelcom 
kasztelana krakowskiego, którzy przywiedli 
Najj. Panu psv myśliwskie ^,wzlajniki". po 
2 fl. ‘ ‘ ^

Podczan wyprą wy oznaczonej do odleglej­
szego miejsca, a więc przep to dłużej trwają­
cej, zdarzały się rozmaite przypadki, który" ,  h 
ślad pozostał w- zapiskach wypadków, i tak 
w roku 1547 zapisano 2 fl. na pogrzeb ku­
charza Zuba, który umarł w Grodnie po dro­
dze na polowanie, Jurkowi Wątaczowi, któ­
ry zachorował 3 fl., rzemieślnikom w Mere- 
czu za zepsucie im narzędzi, pożyczonych 
przez rzemieślników królew7skich podczas ca­
łego polowania giaryfikacyi 2 fl.. dla 31 sta 
jennych, którzy gonili zbiegłego woźnicę- So­
chę 2 fl., w7 roku 1548 w7 Połańcu pewrnej 
wdowie, której koń zginął przy podwodni li 
4 fl.

Z powodu dłuższego trwania takich w y­
praw, funkeyonowmnie kancelaryi królew­
skiej me mogło doznawać przerwy, więc za­
piski objaśniają wwdatkami na posłańców z 
listami króla i do króla, z orszaku królew-

; ‘ kiego i do tegoż. np. dworzaninowi, odjeż­
dżającemu do ojca. któn zachorował, da­
tek na. pogrzeb, na leczenie, na chrzciny 
członków rodziny' dworzan i t. p„Jnp. w 1547 
roku: pokojow7cowi tface, jadącemu do domu 
do cłruiego ojca na drogę 2 fl. 15 gr., Irwn- 
rz.ańskiemą. posłanemu do Krakowa 2o fl, 
jadącemu do kasztelana trockiego po ptaka, 
zwanego bialozór 1 fł.

Wśród polowania nie brakło oczywiście i 
j)rzj'padłtów nieszczęśliwych, kończących się 
śmiercią bib zranieniem od zwieraTlub ńieo- 

| strożnego Strzelca. W  roku 1546 zapijano: 
■błopu z pow7iatu Grodzieńskiego, za syna, 
którego pewien Rafael sługa pana Kaszte­
lana trockiego na polowaniu przypadkiem 
zabił z rusznicy7 7 fl. 15 gr„ Jurgielisowi, mj7- 
śliwcowi w I-arwaryszkach; którego syna 
niedźwiedź zagryzł na polowaniu 4 fl., w Ru­
dnikach „temu, gdy Najj. Pan strzelił, co mu 
kołpak uszkodzony został, l fl. ex gratia-1. 
„W  Białowieży w lesie człowiekowi, który 
wszedł na dąb dla spędzenia niedźwiedzia, 
który tam wylazł 5 gr. litewskich, co się ró­
wna 6 gr. 2 den.11 —  W  1547: „pewnemu 
szlachcicowi, którego konia dzik zabił 5 fl. 
ex gratia.11

Co do trofeów7 myśliwskich, to futra na­
leżały do króla, jak to wynika z zapisków7 
następujących: z r. 1546: Zygmunt kuch­
mistrz, Wioch z Fauello pobierał 60 florę-
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klienteli siłę atrakcyjną, a więc żeby były 
należycie zaopatrzone w  artykuły powsze­
chnej konsumcyi, a przedewszystkiern w n a- 
f t ę i c u k i e r ,  tak poszukiwane przez lu­
dność wiejską Trzeba, aby włościanin prze­
bywający do miasteczka, miał pewność, iż 
w sklepie Kółka rolniczego otrzyma te nie­
zbędne towary bez narażenia się na wyzysk 
lichwiarski.

Dzisiaj niestety przydział cukru i nafty 
dla Kółek rolniczych nie zawsze odpowiada 
znaczeniu ich handlowemu. W większej mie­
rze, a z krzywdą Kółek rolniczych, uwzglę 
dniono w wielu okolicach poszczególnych 
handlarzy, z których niejeden wyzyskuje 
swój handlowy przywilej i ciągnie z handlu 
cukrem i naftą niedozwolone zyski. Jak 
świadczą częste skargi w pismach ludowych, 
zdarza się. żo niesumienny kupiec każe wło­
ścianinowi przynieść pól kopy jaj w' zamian 
za kilogram cukru, lub liczy mu 2 K. 40 h. 
za litr nafty. Temu lichwiarskiemu handlo­
wi zamiennemu, temu karygodnemu, ale. 
przeważnie bezkarnemu podbijaniu cen ze 
strony handlarzy, wobec których włościanin 
jest prawie bezbronny należy kres położyć, 
Do sanacyi zaś stosunków przyczynić się 
może przedewszystkiern z w i ę k s z e ii i c 
p r z y  (1 z, i-a ł u c u k r u i n a f  t y  na rzecz 
składnic i sklepów Kółek rolniczych, i ży- 
C7,vć sobie należy, aby władzo krajowe oraz

rzył parowiec ogień z czterech dział, przy-: 
C7.em łódź, która się natychmiast w wodę j 
zanurzyła otrzymała kilka pocisków. 0- 
procr tego z łodzi parowca rzucotnu dwie 
bomby wodne, które łącznie ze wspomnia­
nymi pociskami uszkodziły wiele ważuych 
aparatów łodzi podwodnej. Skutkiem pow 
stałych szkód stało się dla łodzi niemożli- 
wem utrzymać się przez czas dłuższy i>od 
wodą. Wynurzyła się więc znowu zaraz po 
godzinie. 3. Działa łodzi podwodnej zostały 
natychmiast, nastawione.

Parowiec cysteino wy' w tym czasie odda­
lony o jakie 2.500 m. rozpoczął znowu o- 
gień. Pociski padały' dokoła łodzi podwod­
nej. Odpowiedziano natychmiast ogniom. 
Ody oddalenie między łodzią podwodną a 
parowcem wynosiło 5.000 metrów, ukazał 
się od strony ster^ łodzi podwodnych nie­
przyjacielski okręt niszczycielski, który z 
odległości S.000 m- wrziął udział w walce. 
Okręt ten. rozpoznany jako należący do ty­
pu „FoKglode" zmniejszył iutezywność o- 
stizcliwaina i cofnął się nieco, albowiem zo­
stał dwukrotnie trafiony.

Ścigana przez okręt niszczycielski, odply- 
łódż podwodna w kierunku poHulnio-ue!a

wyni od poł. wybrzeża irlandzkiego, podczas 
gdy parowiec pościgowy wciąż był widocz­
ne. Dzięki uskutecznionym natychmiast na-

Toprezentauci kraju wywarli odpowiedtfi na- P!:" voni mogła znowu łódź podwodna dłużę.'
cisk na, odnośne centrale 
szenie przydziału.

i uzvskali zwiek-

Echa konferencji w Petersburgu.
Petersburg. (Kor. By Pet. ag. tek donosi: 

K. o n f e r e n c y  a s p r z y m i e r z o n y c h  
która niedawno zakończyła swe prace w Pe­
tersburgu. dała ponownie dowód ścisłej zgo­
dności sprzymierzonych i okazała, że są oni 
n i e z a c h w i a n i e  w i e r n y m i  sprawie, 
która ich łączy.

Konferencja zmilazla praktyczne rozwią­
zanie, aby współpracę militarną,, politycz­
ną, przemysłową, gospodarczą i finansową 
coraz ściślej ukształtować i skutecznie ule­
pszyć i umocnić, jej jednolitość u prowadze­
niu wojny, a to przez stworzenie w tym ce­
lu własnego organu.

Konferencja badała środki, aby tak cał­
kowicie, o ile to tjTko możliwe, wyzyskać 
całą siłę sprzymierzonych przez coraz ści­
ślejsze jednoczenie ich źródeł siły. Peters­
burska konferenejra przyczyni się skutecznie 
do tego, aby na  w s z y s t k i c h  f r o n ­
t a c h  p r z e z  z a m k n i ę c i e  n i e p r z y -  
j a o i e 1 a, przj gotowae najmożliwiej ko-

pod wodą się utrzymać. Na pewien czas po­
wstrzymał pościg ogień, /, powodu zbyt. wiel­
kiej odległości, podjął go jednak na nowo 

.z odległości 7.000 ni., tuż przed zachodem 
; dońeą. Otrzymawszy .jednak nowy pocisk 
i z łodzi podwodnej zawróci! i około godziny 
i S zniknął z widowni.

ł.ódż podwodna rozpoczęła swą podróż 
’ powrotną:

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »Głosu Narodu* /. dnia fi. mat ca 1Ś17,

Utrata następstwa tronu.
Golba. iB. kor.) Wspólnemu sejmowi 

księstw lv o li u r g - G o t  h a przedłożony 
został projekt ustawy, według którego człon­
kowie domu książęcego, należący do państw 
poza obrębem Niemiec, tracą prawa, następ­
stwa w rządzie dia siebie i swych potom­
ków'. jeżeli ich państwo prowadzi wojnę z 
państwem niemieekiem.

Zagraniczne tłuszcze-
Wiedeń. (B. kord Uzupełnltjąee rozpo­

rządzenie, jakie się jutro ukaże, ustanawia, 
rzystne warunki i przyspieszyć godzinę z wj - j ż e  wszyscy sprowadzający z zagranicy do 
eięstwa. j Austrji tłuszcze, mają zgłaszać towar 

centrali tłuszczowej. letóra w ciągu dni

Ida Mbi pNwgmtj i prai Młtipym.
Berlin. O walce niem. łodzi podwodnej z. 

U de zwaną kapką na łodzie oraz parowcem 
pościgowym t.jąm ..Fokglode " nadchodzą 
następujące szczegóły :

ma towar objąć i zapłacić.

WYBUCH W ARSENALE FRANCUSKIM.
Berno. (Kor..B .) O katastrofie w fabiyee 

prochu w Bouehet donosi ..Matiri": F.ksplo- 
zya nastąpiła podczas prób z nowym rnalu­
nąłem  wybuchowym i n o w y m  g a i u n

Łódź podwodna rut mięła się dn. 22. In- j j- j e m j(1. 0 c jj u> 20 leżą%veh w pobliżu bu
tógo o godz. 2 po południu, na południowem i ,|vnkV)w: zostało uszkodzonych. Fabryka, z.a- 
wjdmeżu irlandzkiem na jtarowiec. cyster- trudniala 5000 robotników! 
nowy o pojemności 3.000 tonn brutto. G d j''
parowiec został wzięty w ogień artyleryjski Kłopoty węglowe FrancyL
zatrzymał się i wypuścił parę, poczeni zało Barcelona- (B. kor.) Nadeszło tu wiado- 
ga jego opuściła okrę.t w dwóch łodziach. .„ości powiadają, że brak węgła we Frau- 
Łódź podwodna zanurzyła się i zbliżała się .y , tak wielki. że okręty wojenne mu- (
pod wodą do parowca, na któiym nie można ' j nż czerpać z rezerw, oszczędzonych na j  wojskowego. Przedstawienia te dostępne 
było dostrzedz żadnego uzbrojenia. Gdy ło- chwile największej potrzeby. ’ " il publiczności cywilnej,
dzie z załogą nieprzyjacielskiego statku b y -; ’  W YSTAW A PRAC INWALIDÓW. Celem za-
ły o jakie 1.000 m. od parowca oddalone,j „PERSEUS“. . j poz.nia -zore/ych kół Rpoleczeóstwą z postępa-
wynurz.yła się łódź podwodna. w ten spo Rotterdam. (Kor. B.) .,Nieuvo Rott. Gon- j  mi szkolenia inwalidów wojennych w dziale 
sóh. że- znalazła sic miedz,y owemi łodziami rant” donosi z Batawii: Według relacji z, i prcemyMowo-rękodzielniczym komisj a opieki 
a parowcem. Lodzie okrętowe starały s ię , Nedung, angielski parowiec „Fcrseus" ('6728 mad inw alidami wojennynii, przy współudziałć

KRONIKA.
Z miasta.

POSIEDZENiL RADY MIASTA odbędzie 
się— jak już donieśliśmy — w najbliższy czwar­
tek. Porządek dzienny między innomi obejmuje 
następujące sprawy: 1. Projekt budowj' kościo­
ła w Dębnikach: 2. parcolaeya. gruntów w Pod­
górzu na cele przemysłowe; 3. zakupno obrazu 
Rodakowskiego: „Kardynał” dla Muzeum Na­
rodowego; 4. opłata z funduszów miejskich taks 
służbowych, premij emerytalnych i podatku 
osoblsto-doehodowego urzędników funkoyona- 
rjuszów i emeiytów miejskich, analogicznie do 
ulg, jakie otrzymali urzędnicy i funkeyonary- 
szo państwowi. Po posiedzeniu jawmem odbę­
dzie się tajne posiedzenie, na. którem Rada ni. 
dokona nominacji kilku urzędników i przyjęć 
do gminj'.

BUDOWA KOŚCIOŁA W DĘBNIKACH.
Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie sekcji 
IV. (szkolnej) z sekcją ekonomiczną i komisją 
gruntową, na któroin uchwalono przedstawić 
Radzie miejskiej wnioski w sprawie budowj' ko­
ścioła w Dębnikach.

PARCELACYA GRUNTÓW NA CELE PRZE 
MYŚLOWE. Posiedzenie, sekcji ekonomicznej z 
komisją dla -praw dzielnicy XXII. (Podgórze) 
odbyło się wczoraj, na którem zgodnie z opinią 
komisji gruntowej i komisji przemysłowej u- 
ehwalono projekt przysposobienia gruntów w 
Podgórzu na cele fabryczne i przemj-słowo. 
Projekt i wnioski będą przedmiotem obrad 
na czwartkowym posiedzeniu Pady miejskiej.

Z TO W. FILOZOFICZNEGO. Zebrania nau- 
kowe na marzec (w czwartki o 5-ej. uf. św. An­
ny 12) są następująco: Dn. 8 marca: u. Woro- 
nioeki „Św. Tomasz z Akwinu, jako moralista1': 
dn. 15 marca: Dr Stanisław Zathey „Naukowa 
metoda a język naukowy : dn. 22 marca: Dr 
Józef Reinhold „Filozoficzne (logiczne i psychTJ- 
legiczne) pierwiastki w pojęciach kary i środka 
zabezpieczającego1'; dn. 20 marca: Dr Antoni 
Uhb-bik „O wspólności dróg w metafizyce i w 
doświadczalnej psychologii” . Dla członków Tow. 
fiiozof. w Krąkoe ie i Koła filozof, t . F. -b 
wstąp wolnj'.

„POTĘGA MYŚLI*1. Staraniem Kota filozo­
ficznego U. U. "J. odbędzie się we środę dn. 7 
b. m. w sali Kopernika Collegimn Not urn od­
czyt Dra Tadeusza Garbów.skiego, profesora 
filozofii na Uniwersytecie Jagiellońskim, p. t. 
„Potęga myśli” . Początek o godz. 6 wieczór. 
Bilety wstępu po 1 kor. i 00 hal.: dla P. T. słu­
chaczy Uniwersytetu i młodzieży szkolnej po 
30 hal. Członkowie Koła, mają wstęp wolny.

TEATR POLOWY 'wiedeńskich scen prywa­
tnych, zorganizowany przez wojenną kwaterę 
prasową naczelnej komendy armii, urządza w 
Krakowie dwa gościnne przedstawienia dz.iś 
we wtorek 0 i we środę 7 h. in. o godz. 7 wie­
czorem w sali kasyna wojskowego. Dziś wysta­
wioną będzio „Hiszpańska mucha" (Die spani- 
seho Plige), krotoebwila w 3 aktach Franciszka 
Arnolda i Ernesta Bacha, a we środę: „Zmar­
twychwstanie” (Auferstehung), jednoaktowa ko- 
lnedja Feliksa -Sałtena i „Anatola poranek 
ślubny" (Anatol Hoc-hzeit inorgenj, komedjn 
Artura Schnitzlera. W skład teatru tego wcho­
dzą wybitni artyści wiedeńskich scen. Bilety 
w cenie po 4, 3, 2 i 1 kor. do nabycia w' admi­
nistracji dziennika „Krakauer Zeitung" między 
gralziną 9— 12 przed południem i od 3—5 po 
południu: w dniu przed stawienia od godz. 6 wie­
czorem przy kasie tent ni w budynku kasyna

-a tak-

odpłynąć od łodzi poelwodnej. NTtgle otwo- ton) zatonął.

nów. Temu Najj. Pan dodał 40 fl. rocznie z 
tego powodu, że wszystkie skóiy ze zwie­
rzyny i bydląt z polowania mają przypadać 
Najj. Panu.

Po polowaniu w styczniu tego roku w Bia­
łowieży zanotowano: 52 fl. 14 gT. dla Ma­
cieja Langa, woźnicy wiozącego w 35 becz­
kach zwierzynę, a 10 fl. dworzaninowi Kam- 
pie z nim jadącemu. W  r. 1561 zapisano: 
z polecenia Najj. Pana przesłałem do Wilna 
przez Andrzeja Ciesikobclkę sześć rogów je­
lenich. Na 7.amku krakowskim było kilka 
świeczników skonstruowanych z rogów je­
lenich i danieli —  może te, rogi były także 
trofeami z polowań królewskich.

Liczba zwierzyny bitej na tjmh polowa­
niach wielkich musiała być bardzo znaczną, 
nie spotkałem zapisków o nich z czasów Ja­
giellońskich. W  Białowieży jest obelisk z 
białego piaskowca z XVII w., na którym na­
pis: „Dnia 28 Septembra 1752 r. Najjaśniej­
sze państwo, August III, król polski, elektor 
saski, ̂ królową Jejmością i królewiczem Ich- 

rność Ksawerym i Karolem, tu mieli polowa­
nie żubFÓw, zabili 42 żubrów, to jest, jedo 
naście wielkich, z których najważniejszy wa 
żył 14 cetmuów', 50 funtów; 7 mniejszj-ch 
18 żubrzyc, 6 młodych. Trzynaście łosiów 
to jest 6 starjmh. najważniejszy ważył 9 co- 
tnarów 75 funtów; 5 samic, 2 młodych. : 
saren, suma 57 sztuk” . Dalej następują na 
y.wiska dygnitarzy koronnych i litewskich, 
przytomnych na polowaniu i łowczych, pod-

naieża-iowezych, nadleśnych i leśniczych, 
s j'eh do tych m(irclcrozvch łowów

Zdaje się. żo urządzano i pilnowano oso­
bne rewiry niedźwiedzi —  bo są osobno no­
towane wydatki na dozorców niedźwiedzi 
(curatores). w r. 1547 zanotowano 1 11. dla 
„oltcyeh" dozorców niedźwiedzi, 1 H. Mamo­
nie dozorcy niedźwiedzi, gd j' go niedźwiedź 
zranił na leczenie, Dresie Moskwieinowi, któ­
ry ma kupić świnię Tub ła-owę dla niedź­
wiedzi w Larwaryszkadi 1 fl.. w r. 1546 „eu- 
dzoziemskiemir* poskromicielowi niedźwie­
dzi, na których niedźwiedzi psy królewskie 
polowały; 15 gr. ex grali,i. Zapisano toż w y­
datek ł fl. 24 gr. i 25 d. na. naczynie brązowe 
ilo przechowania sadła niedźwiedziego.

Ghowano też na Litwie gdzieś lwa. W  r. 
1513 zanotowano, Mikołaja Wojtkowskicgo, 
jako dozorcę Iwa, a w r. 1547 pewnemu oby-

j i k. komendy szkoły inw alidów, urządza 
j w micjskiem Muzeum przcinj slowem ul. Smo- 
j li ńsk 9. wystaw ę prac i robót, wj konanyc.h w j - 
! łącznic przez, inwalidów wojennych. Rów nocze- 
j śnie odbędzie się w lokalu bigi pomocy przeiiĄ- 
: doreej wystawa prac inwalidów w dziale pr/.t- 
; niysłu domowego. Wystawa trwać będzio od 
j 9 do 21 b. m. Ot warcie pierwszej nastąpi dnia 
jo b. in. o godz. 10, drugiej o godz. II przed 
j południem.
| ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. Prezydyum 
| .miasta otrzymało zawiadomienie, żo wskutek 
i  interwencji ministra dla Galicji Dra Bobizj ń- 
1 -kiego u kompetontnj-ch władz, przerwana do­
stawa 100 wagonów ziemniaków z Królestwa 
Polskiego zostanie na nowo podjętą.

Z TARGU NA BYDŁO. W ubiegljnn tygo­
dniu od 24 lutego do 2 marca r. b. sprowadzono 
na targowicę krakowską huhaji 152, wołów 10, 
krów 148, jałówek 85. razom bydła rogatego 

; 395, cielili 506, nierogacizny 1027. W porów na- 
niu z poprzednim tygodniem spęd na targowi-

uatolowi, którego synowi lew ramię zranił «ę zwiększył się o 0 sztuk bj'dla rogatego i 
2 11. 15 gr. na leczenie. Zygmunt August w 209 sztuk nierogacizny; zmniejszył się nato- 
roku 1557 postanow ił, że chłopom wolno po- miast o 9 cieląt. W ożywionej, zwłaszcza wsku- 
lować na własnych połach lisy. wilki, zające tek licznego zakupu tyedła przez c. k, monażę 
i rosomaki, Lutomierski, podskarbi nadwor- wojskową, transakcji, podniosły się ceny wo­
li y, dnia 18, marca 1554 r. w imieniu tegoż łów ii o 21 kor... buluiji H o 10 kor., HI o 2 kor., 
króla, w lasach NiepolomuJkich kńuinącyeh krów II o 10 kor., jałówek I o 10 koi-., III n 
zwierzynę nie kazał oddawać sądowi dla ' >> hor., utrzymały się w cenie z poprzedniego tj-- 
ściągnięeia na nich km- kvyniina1nyc.li, w yra-: godnia jałówki II, spadły buhaje 1 o 2 kor., kró­
ża ją e: ..Nie chce król Jegomość, aby w ten-! wy I o 24 kor., III o 5 kor., cielęta o 27 kor.

kiedy od kupować można karę śmierci, na
lub jeleń jakości towaru podrożała o 32 kor. na 100 kg.

czar
za zabójstwo człowieka, aby wili 
mia! większą wartość jak człowiek."

Dr, Klemens Bąkowski.

100 kg. żywej wagi. Nierogacizna o średniej

Uiti •J waffi-

Z Polski i ze śwfeła.
ii ADA STANU DO LEGIONÓW. Rada Sta­

nu wysłała do komendy Legionów' polskich pod 
datą 1 marca pisuiti następujące:

Tymczasowa Rada Stanu z głębokiein uczu­
ciom radości pr-zj-jęła adres komendj- Legio­
nów polskich. Szczęśliwi jesteśmy, że bohater­
skie pułki Legionów, pod• naszą'przechodzą o- 
piekę, sianą się kadrami narodowego wojska. 
Hojna ofiara młodego życia w walce z śmier­
telnym wrogiem składana — bojowników' o wol­
ność krwawy obowiązek, od zarania wojny tak 
chwalebnie spełnianjr —  nową dla naszego ży­
cia pr/ygotowaij' epokę.

Odtąd władza państwowa polska stać będzie 
za polskim żołnierzem, na którym spocznie 
szczj tny obowiązek obrony i utrwalenia granicy 
wolnej Ojczyzny. W zespoleniu wszystkich sił 
młodego państwa polskiego dla twórczej pracy 
wojskowej. wr oparciu się na dotychczasowych 
tradycjach wojennych Legionów polskich, tym­
czasowa. Rada Stanu widzi niewzruszoną rękoj­
mię bytu i rozwoju polskiej armii narodowej.

Pismo podpisali: marszałek koronuj' W. Nie­
mo,jowslJ i sekretarz T. 11. IV. A. Śliwiński.

KOMITET OFIARY NARODOWEJ. Na posie­
dzeniu Rady Stanu w Warszawie uchwalono 
przedstawiony przez dyrektora dopartamentui 
skarbowego Dzierzbickiego projekt powołania do 
życia komitetu ofiary narodowej, mającego za 
zadanie zorganizowanie i przeprowadzenie ak­
cja zbierania dobrowolnych ofiar na cele ogól- 
no-narodowe, a w szczególności: 1. na zasilenie 
funduszów, przeznaczonych na popieranie woj­
skowości polskuj, jako to: pomoc dla inwali­
dów, dla rannych, dja wdów i sierót po p o l e ­

głych i t. d.; 2. na powiększenie środków dy­
spozycyjnych Rady Stanu na. ecie ogólno naro­
dowe; 3. na stworzenie zaczątku z a p a s u  złota 
przyszłego skarbu- polskiego lub banku narodo­
wego.

Na czele komitetu stać. będzie 16 osób, za­
proszonych przez wydział wykonawczy Rady 
Stanu.

Wniosek o wybranie komisji dla określenia 
kompetencji komisarzy miejscowych, przygoto­
wanie regulaminu i instrukcji, oraz zaprojek­
towania listy kandydatów na komisarzy? został 
przyjęty. Do komisy i tej weszli: Dziewulski,
Kozłowski, Łempicki. Luniewski i Maj.

PRZYSIĘGA WOJSKA POLSKIEGO. Wedle 
wiadomości, otrzymanej z Warszawy przez. „111. 
Kur. Godz."., rokowania w sprawie ustalenia 
roty przysięgi wojska polskiego dobiegają do 
końca. Dotychcza.sciwy przebieg rokowań ma 
być zadowalnia.jący. W projekcie przysięgi, 
przedłożonym z.e strony polskiej, przeprowadzo­
no być mają tylko bardzo nieznaczni1 zmiany. 
Ze strony niemieckiej okazano w ostatniej chwili 
chęć do poważniejszych ustępstw w tej sprawie.

ZAŻEGNANIE STRAJKU. W „Kur warsz." 
z niedzieli czytamy: Na polubownej naradzie, 
zauieyowanej przez departament pracy Rady 
Stanu doszło do tymczasowego porozumienia 
pomiędzy przedstawicielami w osobach delega­
tów polskiego Związku zawodowego drukarzy 
i Zgromadzenia, towarzyszów sztuki drukarskiej, 
wskutek czego pracownicy przystąpili do pracy 
w pismach codziennych.

OGRANICZENlt WYPIEKU CHLEBA BIA­
ŁEGO. 1 'rezydent policji warszawskiej v. Gla- 
senapp wydał obwieszczeniu, przypominające, 
że wszelki wypiek chicha poza piekarniami, po­
siadającemu prawo wypieku od sekcj i sprzeda­
ży wydziału zaopatrywania miasta, jest. wzbro­
niony. Wzbronioną jest również sprzedaż ehle- 
ba. mąki. oraz innych ciast, poza uprawnione- 
mi do tego miejscami sprzedaży. Pomimo tego 
sprzedaż chloba, specjalnie zaś białego, odby­
wa się nada.l w wielkich rozmiarach w sklepach, 
na ulicach, oraz w halach targowych.

„Przeciwko temu niedozwolonemu handlo­
wi — czytamy w obwieszczeniu — zarządzone 
będą jak najostrzejsza' środki. Pieczywo wszel­
kiego rodzaju, sprzedawane wbew przepisom, 
będzie rekw iiowane, sprzedawcy zaś karani. To 
samo dotyczy ciast i chleba białego w cukier­
niach i restauracja oh. Wykraczanie przeciwko 
przepisom policyjnym będzie odtąd zwalczane 
przy pomocy wwjska".

WARSZAWSKI ZWIĄZEK MUZYKÓW. 
Dzienniki warszawskie donoszą: W s.di teatru 
Mulego odbył się wiec muzyków. Jako organi­
zator wiecu i ostatni przewodniczący dawnego 
Związku muzyków zagaił wiec p. Leopold P>i- 
nental. podkreślając dający się odczuwać brak 
organizacji zawodowej muzycznej, której celem 
byłaby obrona interesów ekonomicznych muzy­
ków, oraz popieranie ich dążeń kulturalnych. 
Wiecowi przewodniczyt p. Henryk Melcer. Od­
czytano nową, świeżo zatwierdzoną ustawę, do­
brze opracowaną. Po zamknięciu wiecu na sali 
zapisała się znac-zna. liczba obecnych na człon­
ków Związku. W dn. 11 h. m. zwołane będzie 
ogólne zebranie w celu dokonania w y boru no­
wego zarządu.

„CZERNY J O RE łA  Donoszą z Warszawy, 
że policja niemiecka aresztowała tam członków 
tajnej organizacji czarnosecinnej „Czemyj 
Oreł", która miała przeciwdziałać tworzeniu 
wojska pilskiego i organizacji państwa pol­
skiego. ( hganizaeya „Czemyj OriT” zajmowała 
sie także f-zpiognsi w mi.

ZABRONIONE OGŁOSZENIA. W „Gazecie 
Urzędowej" okupacji niemieckiej wydmkowa- 
u i rozporządzenie poin-y ine, którego inie-ą p ić. 
ryg iiiue 1900 mruk kary lub aresztu Jo i 
mi •siąca. w •/!•»•• r i r.e jest zaofiarowanie w ga­
zeta h s| rzimży artykułów żywnościowych, 
których wjwń > z obiebu generai-gmernator-

-twa warszaw kiegi Mo jest dozwolony . Doty­
czy t > równii-ż gazet, wychodzących pozi f  ę- 
bom generał-gubernatorstwa warszawskiego.

ZGON WETERANA Z R. 1830. „Warsclram r 
Tag." donosi, żo w tych dniach z,marł w Ra 
domsku '111 -letni starzec, Abram Ożarowski. 
W pi wstaniu 1831 roku Ożarowski brał udział, 
jako ułan, w wojsku polskiem. Mając 110 lat, 
pracował jeszcze; przez całe życic swoje nic 
korzystał z pomocy lekarzy i nic używał oku 
larów.

NOWA ZBRODNIA W WARSZAWIE. Do
szeregu zbrodni, popełnionych w ostatnich 
dniach wT Warszawie, przybywa nowa, na osobie 
60-letniej wdowy' Józefy Piwmńskiej. zamieszka­
łej w domu 1. 35 przy id. Puław'skiej w' Mokoto- 
wie. Znaleziono ją uduszoną w  mieszkaniu.TMia- 
ta ręce skrępowane powrozami, a głowę obwią­
zaną szmatami i usta zatkane.

PAKIETY DO GALICYI. Przyjmowanie pa­
kietów do Galicji jest znowu dopuszczonem. 
Odtąd od jednego i tego samego adresata wol­
no aż do dalszego rozporządzenia nadawać pięć 
przesyłek dziennie. Przyjmowanie pakietów 
(służbowych, pakietów z przedmiotami uzbro­
jenia w polu i z przedmiotami sanitarnymi, pa­
kietów dla poczty' polowej pospiesznych posj- 
łek, pakietów z drożdżami i posjiok z nasiona­
mi na zasiew, jakoteż posjTek pieniężnych, nic 
deznaje ograniczenia.

KARTY DODATKOWE. „Wiener Zeitung” 
ogłasza rozporządzenie urzędu dla wyżjwienia 
ludności z dn. 3 marca w sprawie wydania kart 
dodatkowych na cukier dla organów żandarme- 
ryi, policyi i straży skarbowej.

NIEPRAWDZIWE W IE ś a  O BUŁGARVI. 
Z .Sofii donosi Ag. bułgarska: Pisma, francuskie 
twierdzą w doniesieniu o śmierci a 11 a c h e 
a us t r  o-w ę g i e r s k i o g o  pułk. N o w a k a, 
że to była śmierć zagadkowa, a „Action Fran- 
cais” z 23 lutego w depeszy z Amsterdamu do­
niosła, że w austryackioj prasio podaną była 
wersya, iż pułkownik Nowak był w b u ł g a r ­
s k i c h  kołach wojskowych bardzo niepopular­
ny i został z a m o r d o w a  n j. Mamy tu do 
czynienia znowu z podłością nieprzyjacielskiej 
prasy. Pułkownik Nowak zjednał sobie szacii 
nek wszystkich kół w Bułgaiyi, miał tu mnó­
stwo przyjaciół, a od króla otrzj-mat wysokie 
.xi znaczenie.

PIERWSZY POMNIK W TURCYI. Jak poda­
ją dzienniki tureckie, w Hefile w wdajecie 8i- 
was riastąpiło odsłonięcie pomnika sułtana G- 
smana, założyciebi państwa osmańskiego. Jest 
to pierwszy wogóle pomnik postawiony w Tur­
c ji ku czci postaci liistorycznej.

N E K R O L O G I  A.

YV Paryżu zmarł w 42 roku żj cia Władysław 
S t r z e m b o s z ,  kustosz Biblioteki polskiej. 
6. p. Strzembosz należał do wybitnych jedno­
stek kolonii polskiej. Obchód pogrzebowy odbył 
się dniu 24 z. m. Ekisportacya zwłok z gmachu 
Biblioteki polskiej do kościoła św. Ludwika na 
Wyspie odbyła się przy licznym udziale roda­
ków i osób ze świata, naukowego, literackiego 
i uniwersj tee.kiego francuskiego. Po odprawieni! 
modłów przewieziono zwłoki na cmentarz pol­
ski w Mont,morenev, dokąd koleją udali sie naj­
bliżsi.

ś. p. Strzembosz osieroci! małżonkę. Stani- 
sławę Maryę z Kraszewskich, wnuczkę znako­
mitego pisarza, a córkę znanych w kolonii pa­
ryskiej państwa Janos twa Kraszewskich.

W Petersburgu zmarł Pawet K o ń c z a. dłu­
goletni prezes Banku ziemkiego i prezes wileń­
ski ego Towarzystwa rolniczego.

Wiadomości gospodarcze.
p r z e s y ł k i  s u s z o n y c h  z ie m n ia k ó w .

Izba handlowa i przemjrsłowa w Krakowie po­
daje do wiadomości, iż wedle doniesienia Wo­
jennego Związku przemj'słu suszonych kartofli 
(Knogswirtsohaftsverband der Kartoffeltrock- 
iiun.gsindustrie) w Wiedniu, Związek ten wyda­
wać będzie poświadczenia transportowe dla 
przesyłek produktów suszonych kartofli ze żbio- 
iu do roku 1915 włącznie, jedynie do dnia 15 
marca 1917, a to tylko dla tych ilości, które 
/głoszono Związkowi przed tjun terminem jako 
łożące na składzjg..

NASIENIE ŚWIERKA ZASTĘPUJE OLIWĘ. 
Profesor monachijskiego uniwersytetu Dr T u- 
b e n f  w „Nauirwissenschaftliclie Zeitung fiir 
Forst uncl Landwirtsehaft" wykazuje w dłuż­
szym referacie możliwość uzyskaniu jadalnego 
oleju z ziarna świerka, co w bogatym roku na­
siennym wielce przyczynić się może do czę­
ściowego pokrycia coraz groźniej występujące­
go braku tłuszczy. Wybierano bez uszkodzenia 
gałęzi szj-s7.ki zaleca autor w koszach umieścić 
koło pieca, gdzie przy wyższej temperaturze 
odchylają się ic-h łuski, a ziarno przez szczeliny 
opada na dno kosza. Następnie odczyszeza się 
je ze skrz\'dełek łuskowych ręcznie, a gdy w 
pobliżu istnieją zakłady odezyszezające ziar­
no wykorzystać można przez ich aparaty. Tak od­
czyszczone ziarno przeprowadza się przez mlj 
nek. celom odciągnięcia tłuszczu. Kosztj uzi 
skania tłuszczu z ziarna wynoszą około 9 ma­
rek, co w normalnych czasach nie znosi kon­
kurencji innych olejodajnych roślin, lecz w cza­
sie wojny przy ogólnej drożyżnio uzyskanie 
w ton sposób dobrego jadalnego tłuszczu zale­
wa sje.

Firma: IOZEF MASSAR * v A K O \ V I E  Folaca aa jeaień i zimą: AKs&mity, Welwóty, Materye 
1 y wełniane, Sukna, Fianole, Barchany i t. d. Gotowa

Konfekcya i bielizna dla dzieci.
Migizp otwarty od 8 ring do 1 w gołudnle i cfi 3 popołudniu do 1 wlsezuf.ui.Fioryańska L.15
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